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Podczas gdy na froncie zachodnim sianie’)/ 
gromadzą ®ttajłmie wojaka d-o strasznego1 oio- 
sn, minister /państwowy Ii e 1 f f c r i c h, który 
ma często takie gesty, ja-k^Jyiby był kańełe- 
racm Rzeszy, wygłosił ma 'Z/grcmud/zenra związ­
ku dła -handlu importowego wielka rniowp wo- 
Kwnk-zc-gospeMarczą. Kulminowała •ocla. w 
fcesn, że Niemcy w tych oe.1*toidh maj-ciężazjfch,

' ssaipRsa-Bfc <chcą wywalczyć iprzodew&zy .“ukiem 
pokój gospodarczy i stewiają trzy żądamiu1; najr 
większego nprzywilej^flinia, otwartych drzwi 
i dostawy surowców.

Wjparę dni poi e/m w wYtoasiedhe Ztg. poja­
wił się artykuł byłego koa»oł«. Deutni&uiia, któ­
ry jest aik-juko rowimociem haseł Hoiffeiicłn. 
Autor twierdzi, że niesłusznie IckcA-waża aefcio 
ciektÓL-zy eśkioiuomiści niomieocy utefoeepiesas&i- 
stuft-o ibojtaoCi# guss-pio-darczcgo sto strooii’ k-oa-licy5 
po w ymie. ifi-emcy dla. swojego prza.nysiii' po- 
fcrz -buja od 11 i epr zyja o i e lsik i f- j zagrani-cy tnuó- 
atwa luru vvców. :ba,wełny, -weluy. rnidy zekiznej, 
oyaiy, jedwabiu, kauczuku, juty, skór, tytonikf4 
kakao atdt Import ty oh surowte-ow w r. l&ld 
dyuęgnął wajtoeci 52G7 milionów m-rek. Rb*- 
eieozają «ię wprawdzie R enioy tern, że kraje 
WOdukująice te &umw.e© nie sewtł się obwjść 
bez rynkii lucunieckieg-o, gdyż ponioalyby przez 
mbj'tek 'takiego odbio-rcy ogrcwn.ne straty, awła- 
sacza sępiła nabywcza innych krajów ptrztemy- 
słowyck będae artopa tylko .powoli wizraatać i 
Ratpeinae tę luku Trzdba się joduak ipiwyznać 
—  powiada autor —  i-o c.we 'kraje .pro-lukcyjnc 
o wielo łatwiej zińooą te stra ty iw swoim v̂yiwtj- 
zie, niż przemy.-! jiioindeciki utratę zagranicz- 
Erjtih suro-wców. W  tern leży sedno sprawy. Au- 
to- poda.ja kilka. pr.7.yikLi.Jówr. Wiojn-a adiołada 
Nien. y  uczynić mieizależnęmi od niap!zyia.ciol- 
ftiwj zagranicy tjiko poi" względem zaojamze- 
mia. w naftę, którą, dostają z Gaslicyi, iBwnmtMiii 
a dowtana jesaoz-o y Itos-’ i, j <« d» tsłStsfry otóli s- 
Bfciej, tot<Wj ubytek ipoikiryw a. rozwinięty ,pod­
czas wojny iK-emieciki (pazemysl azotowy. Jest 
dość a 3zcg«to&, że autor nie mó«i -nic ,o.vtwa-r- 
tiu nowych źródeł surowca na w sckmkie, a.l<- 
■bo też sumowieo ten. z iRbsyi, «zy aż z. Syboryi, 
nic jest tak łatwo d-ostępny, i zergautizowam-y. 
by za-apokoić głód niemieckiego przem m po 
wojnie.

Go prawda, .Niea,i&y megłyby «r odwet odmó­
wić bórifedfcUSjącym pańdtwum doł.yózu smroidi
ipi-O-duktów, ja-k wełi p.i.tc-.twyj-ch, farb MXKb- 
Kpc*i, środków IdkcrSkidi i,id', ale j-est k-wfótf.yjj, 
irzy -korzyści z  takiej pre.ayi okonomidztue-j pzo- 
w’aż}dyby wiasne straty, 'W> friklfe z  'zaKn,f,,i sv nftia 
tego świnka. 1 tok to . już dziś jest iraliplh^n,,
czy było rzeczą rczią.J.iią, ogM»Ngdcasai wy wóz
jiewnyrh bardlao ccimy^Ji łovrćkrów pod-Cza?. woj- 
o-y- *bo np- vE»kfUz "wywozu #afb sę^tęgował t-ył- 
fco -r-cizwój tego przemysłu w Anglii,

Niemcy nie mfoĝ ą. tedy cdplądó iprzi-iwiuiiko- 
wi równą miarką, ponieważ zaś i ^śn-dfcows 
Eiicupa s mi© izaótąpi im ubytku surowca .po- woj- 
nie, a-..ii-sz5[. Yęwvałe.zyć sobie taki pókój, kt-óry- 
bj im z;«.pciwarił destawę suirow&ów i ,nałożył pod 
4ym względom na paiisbwa koalie-yi pewne obo­
wiązki np. EtfkttsAr tw^orzoni.i sy Idy katów »a- 
ruwcew}^!,, wykluczający.di Niemcy. Nujle- 
ibetzym ibęjteie di» Niemioe wełny bamleł, choć­
by rkŁwot z niel>ezploczeń6it',vam dla cen i wa, 
łuty. AJe jest jasnem, Ż3 taki ipokój nnożiuw mieć 
dopiero jm edporwiedukh ]«>wcdzeiiiiaeh «K&jiśfcó- 
fwyh,

Zupełnie odmiennie zapatouje się na te spra- 
■wy liaś/makuBiitszY flwsęjitóoeesjiy efcbtnbanfejita, 
tnaijc.nski iirofosor Karol Gid.©, głosiciel bsw. 
SO.lldai-yz.mi, autr-r łłcadręez-gika ekoiieinii, tak-
Z0 11 Liarâ O TGĈpC7 e'Gilwłł:.tłiiit̂ o. ± ̂ otiKr/̂ LS
gdy  Hełffesich i D&t&ntaim auówuj, że  Niemcy 
ii,utzą zwyciężyć aby S M  okaleczeć g\>--podar- 
czo«, Gidie w aTtyhiilo, śv,it'żo egloszonym .v 
>Internuti-oir.Ue Baiad*ał*ut« -w Zurychu, powia­
da »Brzmi to jak paradoks, ale jest miiuc tb

P » * »

prawdig óe Niemcy zc. w-zględu na swoją gospo-! wała słę, że Austro-Węeiy weamą itdzial w o-
doa-czą przyszłość sumegti nie powinny się '-ak -feaaywie nieinle©,dt4. Dzikłan-ie tt*ożxlziftrzy jest
bardzo --Ofewią, jak, 'zwycięafewąA. Gdy De te ^ra^ane i .wy w lrge pcpl&ch. Koabcya nie po- 
maraiowu nismiecha kropowanie syr lykut-ow , ■ . r  .* :*  • f
smrowoawydi w krajucłi t ó f c y i ,  G i» , łfafaeh dfciał. Rre^yzya r.czdamray jest
-cąiąc -więcej -uwagi na eiksjpbrż meinieciki. pow:o.-, ciezirówaaoai.
do, ż© strajk kupców, strajk zaaniknię!.ych giełd,. Kotterdsun, 23 mar-cat
•byłby owtaft-nią f/ę-nc ui '/sYjciężcrnycir. Wpraw-i Londyn-s.kie Biuro Rewłe-ra donosi: 
dzio w Nieiniczceh już teraz zadają, aby w  ta -. L\> gwałtownym o-gni-u działowym, 'który roz-
zi-e erwydęstwa 7Jobc-'wiąaui ipaiiistny. t koalicyi począł -się iw ezwa-rtok o godz. 5. -rano pra.w e 
gbo tłumieniia u siebie wsuseKiego bojkotu ,u<v na eałyirn froncie, poszła .piechoto; niemiecka <to 
miocIacJi towarów, k>oz Gido tiwieudzi, że ża- szturmai pod osłoną dzdałowitigo ogniu zaporo- 
den rzą-d nie izdołai f»rzeS2iuo:dizić strajkowi -kup- wogo.
cófwju siebie, ipdjż ze ww.j/istki-Oii p& w  ludzik\ć&* Wiadomości, k. óre dotąd1 .nadeszły, nie .wiążą 
żadne nie urąga 'WSreSlsaetnu >pr/amr-esowi tok. się .w -całość i są powikłane.
-jak prawio- kupowaniżr. Wokwiść ślio-wia maośflą łkijedynek amtyloryi jest 'nadzwyczaj.n‘e grwał- 
skncblóiYcać, YViO'l-niość e*»byi zagrzebać w wrę- towny, ziw5lasEr"'.za aa, wrzgóirza-ch pod iś®. Quenun.
zieniu, ale ifeto1 mimie zmusi' kupować tn>, czego ________  _________________________ __ ______
nic -dLrcęę ' j 1 “

Łresatą Gide awiałcaia wybujałe .plaaiy boikoru f g g  ^ g e jy  H e a S f*C V ifi8 ł .
N tenueft po wo^mo, zw-laozicza .cła prohioitywne,. * ® .
pii-zyta-dzając argumenty ctycizne, ęsirssbnwYiO-Ei-J (• eegram helskiej Ageseyl Prasowej),
narurowo i łiand-ioiwio-.poktyiczine. Bojkot toki SztoLbolm. 0 marca,
miałby jeszcze siens po klęsce Francy i, jako wy-. (Tu ‘gca-m Pc afciej Agencja Prasowej),
raz pjeiwszockn.ga rozazarowania, ale po awy- -y ®5 --/ un Rady bł-oiku stironn-iotw pai«iitiwo
cięsfcwie, któreg-o się Ordo spodziewa., 'bajkot wosci polskiej w Petersburgu wystosowało do 
pctWiOiidzilby tylfco opinię Niemiec, że przy- Rody Regencyjnej drogą ma Sztokholm oaistę- 
ezymą iw^ny >była tySfao «*wiść ‘bouiikuireticy-jiia. Fdjąicą «diepoazę: , ' ...
ftalej —  skąłiżdby Niemcy miały zapłacić cwen- ilb^edsfcajwiekda pairtyi, pcprora-jących padą gii, które rraondzą się we włascawym csislo. —

Ła»l«ł*ec’*i: jfcćnaureiitsj* Kesej E«fcrary* i wwiilfa* antój pcciiftTe; n.W»Mwą 
Ad»nu,-t: «,}• „Kowej beferoj", — ti^zŁb w kitlu, — Agetityi. J. K
1 Ł  aał<fires5n*j. « l Sss*«^*Zs\* P; i i t »  i .  , 0 *̂*7ta, oj. jagicłiłtriŁ* 1

Trthki w-gnk»ioiB«<łi.
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W łarojłi. 5 J. Sf**yS«i>6. — W Tertewl# H, Boctedfe. — W V'!eAiiii; Bt-rman ileld 
esfenried {»prMc’*i pods2. layci SBŁ.erćw), J¥ Woitou!* 6. — h. Foie6 burM., H dumitek 
A Yogłor (tafcie w Bas teren, krcasłwrow b. 3ł Lijc-to. 1 arii*i i 16resitwis).—
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t
podeićży agitacyjnej p /  Ameryce i oświadczył, 
że we-lłe przekonar.ra Wilsona i amerykańskiej 
opinii prablicznej wojna- zakończy się utworze­
niem państwa potirdnimyo-slowiańsk;ego. Za- 
<iauióri! tscap# państwa będzie opor przeemko 
clispa.uzyi niemieckiej.
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t G r g & m z a c  y e  p e l s k i e  m  0 k r 2 \ * i:e .
^A_e Lwowie bawi od niedawna, miedzy" inny­

mi świeżo przybyłymi z Kijowa,., znany pubłi

to wysp eJandtoki-cb, aby stąd .udać.sie z powro­
tem ao Weisingrorsu.

„ P a r t y a  p s f z ą d k i i ^  w  B c s ^ f .

Peiersburg, 23 maren.
Jak donosi »Pmvdą y we .wiekyzyedi miastach 

rosyjskich sfery'' lriieszoaaite&to i socyahio-re- 
YYolucyjne utwcezyh" ,wr?pói ido j-ipan-yę po-rzą.1- 
ku«, która .podeynio wadkę .przeciwko bolszewi­
kom:. Niedawno odbył się kongres przeciwników 
bołszewiann piay iwrspółudziale 1.000 '.osób. Na 
kongres przybyli Uodiziuuko. Móln,’cj&w i Pru- 
beoki Kcn^res uchwalił oba.* w pi^tly sowietów, cysta i literat polski potoki, p. ,j. Uisyn-Zitm-
utwcr?yć gui.-h.tt kauiicyjny i pczy-wródć po rajevr, redaktor kijowskiej f-a/cty Narodowojc
rząlek. i tygodnika *Kłosy Tśkraulski©«, a pizytem

------------------ działacz w tamtejszych orgumzacyach społecz­
nych i politycznych polskich, prezes polskiego 
stronnictwa demokratyczno-iuepodległośeiow’e- 
go na Ulcrainle. Jako toki. doskonale obznajo- 
miony ze stosrrnlwimi polskimi na ('kremie, p.Bylv miuwS3J i'

K r u p f i ł ń s N  o  R o s y i .

Berlin, 23 marca.
rosyjski przy j »• _•  ̂ IlłlYIJI J I,'

mw.»ryin ) tIfnsyij Zurm-rąjoyc ndziołił redakcvi »G azety 
przeńy warjąoy u jiąu  v im a r n co o w c j VVit-c7om.ej« i t uem iacych  ńnorm acy; o życto
ejozyźm ę, dowodzik zo byidfty wrollcan b łędem ;PubŁÓW 4  ^ ^ ‘ il-h o rr -i  z -c  -eh o r -  
'kcaiLlcyk gdyby oputoiła zupeuno naród  1... 0 ^  Zacymn, or.._
dc i. »Jeżeli —  mówił Knrpicńtaki

tu:»*nts tkiłożone na nie oiłisizkoiłowlaaiia wojen- stwoiwoiść pulstij j.Jednoczeni w błokoi stnoin- 
ne, jeżeli im Kię odBnówr ąrnioWtow gaspodar- nk-sw państwowe Lr petsildej w Pctorabuiigu wy- 
ezyieh? Sreeatą, nie^-da siQ'.wi-/trzy!n:kić przez rużają wam, dudtojni mężowie, słowa głębo&doj 

i żj- z) cąas wŁ̂ yBJki-oh ̂ piray snioiteeńców Frań- wdzięomoścś i odlania, za waszą męską., zgodną

Tł _  n -.a-,, i llJtŁłU -I UibktoŁÛU*
. ł )J?-/a  ^ , I Rrzedewszystkimi wyraził p. Ursyn-Zaraara-

J» Ł;1ć te(p» ofiarą anaichn. to xtu> mniej pjyero je-v zdumienie z pjwodu tonu lwowskich dzieu- 
• tkwią w narodzie rosyjskim zarodki siły i eusr- ników ruskich w stosunku do Polaków-, co jest 

di, któr-e rozbudzą się w'e włascawyin czaszo. —- rzeczą na Ukrainie nieznaną. - Tam stosunki 
Bctozewicy są ponadto tara# /mcmąwidzcni nie polsko-ukraińskie nie mają' zgoła charaktmu 
tylltó przez naród rcByjsiki, ale t przez, samych bezwzględaej walki, tamtejsi działacze uknuń-

rywtdo Niemcy tcwartmi 1.. siiOgłby opac.o ać nic - misy.im Ojc2.yz.uY-_ Odici.ęci od was koridionein 
cłlA smibie najlopsz-e rynalci iojalmejs-zjch ali .n- wojennym-, byliśmy, esteśmy i bęKlz cmy duszą 
-i,ów. Zresztą faoaapf wieł-ui towarów niemieckich i sercem z wami,. dustojni nnyżawie, lUumni, że 
jest dla Francyr nioodżciwn.jmi i np. fcdoracya honor j dobru na,udu lezą w rękacii waisrzydu*. 
franariefejteh' crr.y^sławców Yvy®6osto-wala do

ądu ni-azwykle żądanie, aby w itr; kto .ci & po- 
kojowyim «starą3 się nałożyć asa N-iemc-y dostawę 
•kilku milionów *®m węgia ro w i#  dŚa trancii- 
«6(S©©» ipraemgreła. IMs&J, pomi iją-c jtsż toud- 
ność roz-óżnrania m-^i^e.riicu-cyi townirów., eny^'
nioirta póa ów łw^koł podciągnąć t kżo nanody

pflK RR U  U

d u r n i a  3 s a M r -h u ^ !i l t K la łG .
P & t. iD/itJim ik Polsk i -z 13 lu C jro  da-mosi, 

żo w"śr"«d k-cfl-oułi polskiej w Pctorsbursru '• r<«e- 
taa *• a-Kiyr ewarujî tyjuzae, tocs odcięte o ł  m j gję wieść o ;w’ćSKitorvaufu generała Dowbór- 
gttOgraf oc-jiie: j:rik Lze-d;ó:w, DuiK-zyków, Rola- Mufeaitókśege. Po sprawdzeniu tej wgiutJki: c<łta 
kor,, Serbów Ruim-rmó i, których wyroby n k  ^  ^  i e  m  ^  w T erjok ach ^rea^to . 
n-ygą. eu  c«.ac oio- Froncyi ną drogą, jak wa!n,0  g y n e r a i la  K o n s t a n t e g o  Do-w- 
jW  1 .w a M ą  M g  _ b ó r -M  u śtl i olr i e go, 00 irasląpiło przez: o

,n go-spo-.-urozo un ąmibC tpo w ytie. gdyż wziulo go za Józefa Dowbór-Ału-
v>feuirm Gido ,  m-wet w -ich kięsfci n«5 pw-eył Ikudzr ełckie
f  ' ,l K’°a«.!uaeti -vę. ich ;v.ónak mopna gdy gro-z'] mn "jmosąd rhirn-u. Obecnie
HwaJczae ityitoo uczciwie: norrosMairą o/ga-niza- 3
ey% s.eaioiwaniom tych samych miakowych me-
iod. ^reszto tr«<wi»da się Gide — tok jak Iłelf-
ferich —  za w-Iit-yką, fiOiuwaiiityek drowie-, i aga-
dl/a kię % Norma nem Am-ge-ilam (unanym' auto-
•iCiu mu-y fistyiczaiego .dzieła s-Fałazywy TaclMi-
wk) 'w toin, że teoó prol-ityki handlowej luoanaby

zaa. "osiowlać waględeni N lecito dopiero wtedy,
gdyby> amm jde zachciały prrzyntąpić ulo -jiofco-
jowej Ligi narodów z  tytiia s/ianyiiiii obówiąrnka-
rni, co inno państwa. W * razie jodrnk kanclerz

Ntomców, laórycłi znowu nienawjtdir intelrg&ii- 
c-ya rosyjska i wieśniacy. WLo&aiffioy lęteąją Się, 
żc Niemcy cUbitrwą im ziemię, darowaiaą im 
przez łrolsze wików' 1 zamierza Ją atawdac Niem 
cc/m opór d/j osiałin-k gó«.

Kropicńsiki jesit zifcuida, że pokój posyłki, to 
.yłko cii-imcra i złudzenia. Ołrcaio arągwairaanto- 
wać pokój, unisieHIiy Kieiucy zawojować woj­
skowo całą Bosyę, 00 jest meczą adenioŁLlwą 
z ąiotwi diu oHmzytntoh przcetmeać kiaju.

R o s y a  i  i s p o r n a .

Bertia, 23 .marca.
»Yo-sisehe Z> don-iwi"
Kioła peRtyićzno w Mtokwis sądsą, że psot!

sey okazują raczej dużo syaąrafyi ula polskiej 
kultuiy. Na otwarć.u poL-daego gimnazyum we 
wrześniu roku zeszłego, na uroczystymi obcho- 
dzie Kościitszkowsldm, urządzonym w dniu 13 
października 1917 roku, w ratuszu miasto Kijo­
wa przez Polską Centralę Demokratyczną, prze­
mawiali przepięknie, z wielką dL Polaków ado- 
rai.yą, z ogriULiit-ia dla jrolskiej krdtury uzna­
niem tacy działacze ukrańiscy, jak 3t:-s::euko, 
dzisiejszy mina tor oświaty, jak Tkaczeuko, obe­
cny minister sprawiedliwości, jak Naumeuko, 
redaktor od lat 30 wychodzącej »K ijevnkie) 
.Staryny*, jak Szulgńi, pliecny minister spraw 
zagranicznych. Wszysoy najwybitniejsi działiu- 
cze ukraińscy na Ukrainie? nie wykazują żadnej 
wzglądem Polaków nienawiści —  przeciwnie, 

dzy Rosyą a Japunią zostanie zav.iuly traktot wypowiadają hię raczej prz> jaźnie. Wyjątek sto- 
ekonomiczny. Rada fcumwcuy indowyou już nut, i możo jedoa tylko profesor Hniszeiraku ju-. . ” . . hrrv 'inrohBwiłnft r i *6̂ *7vTtłxr
powzięli itchwałę w tej sprawie.

jest awulni.wny.

•Rzastey ośw i^czył fMwwbćć paytstfjpdenia óo 
to.kiej iigi, wżęo groźba jeist niepotozebna-.

Nrie 'tak loiiAiiic jednak aapaibnują się ,na te 
sprawy oftoyaiw Sfesy- koaiiojd. Oeitatnia kon-
finnstittysi p.ury dket ittiwymajla- 'w amony wiszysf/kLo
puijwrzedme hasfe gorpKutancKe praeniw Niem­
com, a św"iv-żó we franciSkiej tobie minLitcr 
Oteaneniel, w odpowiedzi na intenpałan^yę, jk>  
wtlórasył groźbę odunawy smnawiców dla Niormec 
po wojnie-. Póki też wojna tewa, kealieya nd-e 
nierw mówić inaczej.

f l r e n z i w a  z a c h o t f n  a .

Amsterdam. 23 marta. 
•spr*1 '■ v c i .:::w; - ...oputmi daieniiLakóiv francu­

skich Stwie-wiz !};>, że janjawlenie się na froncie 
zachodnim tncździerzy atrstro-węgieii-skicli byk» 
nicdpulzianką dla koalicji, która nie spodzie

(Teiegram PoLIci.-j Agriuyi Pr&sowej).

Szrokhoici, 23 marca.
Polski KóJuitot Dem-okra..tyczny w Pt-turobur- 

igu wraz 'ze .S-tronnicitwiem Itodyisaiacm i Związ­
ki om 1'atryiobyii.rzfnym w Petersbut-gu ogłoś,ły 
duklaracyę, w której cv .ostrych słcwa.oh jicitępia- 
ją jclitykę Narodowej Domol-zracyi w Rosyi 
piętnują imzyjutorwanie subwencyj' pieuięEŻnych 
od ko.ilicyi, celem wielu ze-nL sv apełoczcństwie 
pobudem.

Deklaracjo/ iprotositiujo następnie iprocciwiko 
atokom zo strony narodtowo-dunokraitycanej, 
sldor-awjnyim po f adresem- korpusai polsikiege 
generała Dowbór-ifuiśnlekiego.

M itiin ttl RSbJ m  i m
(Telegram Polskie} Agencji Prasowej).

Szloldioliu, 23 marca.
l ’iw oJt.ta>viuieł J i ic o f io ja ju y  Rody r e g o n c y p  

ncj ;ia toinlan-dyę, Józef Z i ą b i e  k i , Jotóry 
.przrgrz pcwion csz«iia Imrwił w  źSztokh.almie, iwj-je- 
c-hał dnia 20 marca na łtonoaiierce. sziwedzJriej

6 o k a * a m a  z  R

V* ioJiriij *23 it1i.I u. -C4i* 
Rokawania ijsokojow a te Rumunią rarpoesęły 

się •pwiVivuio -w vaw ;urtófc. De-Iegaci rumuńscy 
is;i ci is-r.mi, tylko sn-fejs e da-wnego p:nzs*s'odan- 
c-zą-ccgo zaj-a-Io jedna te osobkstości % ,pc'.rtyi .'lon- 
.sciwaty winej. Tok rokowań jest .potny-ślaj*.

K n a i ś c y a  z r y w a  z  R u m u n i ą .

Bern, 23 m -rea.
L a d  Oecil oświadczył w angieL kiej Izbie 

gmin, że po objęciu pracz Margcloniiaiia pruzy- 
je.TSn.vry gabinetu rumuń rkiego. -k o a 1 i c y a 
u r z ę d ó w /n ie  z e r w a ł a  s t o s u n k i  dv- 
p lo m a t y c z n  e z R u m u n i ą

P o n o w n a  d y m i s j a  P a s i s z a .

Berlin, 23 marcu. 
.fLokal-Au/eigrorc denosi z Lugano:
Wedle iwiadoin-iKŚci z Korfu. gabinet Pasicza 

w dał się pcm rwnie do dymicyi, nie mógł bo­
wiem -pozyskać większości 'parlamentarnej dla 
dalazej wojny.

& iH tistw o  p c tiu ln te & srfiG K tefiffiie ,:
toegano, 23 marca. 

P-osei serbski w .Paiyżu powiócd zc swojej

ko ^wychowanek ruskiej jiolitycznej »szkołv 
!wov. -l ieji-. Pózatsm żaden z wybitnych dziu- 
łaczówuknmskich nie wyraził niczem niechęci 
wobec sp.ileęzcisr.wa polskiego.

Ze swej slrony i Polacy na Ukrainie od po- 
c. stlu  nicą.u odrodzeniowpgo..sprzyjali najgo­
ręcej wszbiknn wysiłkom Rusinov/, zdą/a-jiy 
cjm  do wyzw olenia się. Wszystkie polskie por- 
tye politj.czne zuf) iłnlo wyraźnie stanęły odra­
ził ]>o stronic UkraińcóiY v> ich wdeo z rządem 
tymo/arowym Kiereiiskiego. —  Nawet polska 
skrajna prawica, nacyoualistyczna w osobie na­
rodowej (hrinokracyi przyłączyła się tym rdzeni 
lojalnie ckł głosu ojdrJi całego ogółu pokikiegm 
Post.j.owa zaś demokracja polska poparła od- 
iazu ruch, zmierzający do wyzwoleni- Ukrainy.

.Tny w sierpni 1 roku ubiegłego w ilałej R.u- 
nzie właśnie polscy pi..dowie: p, Walery Ru­
dnicki, reprezentujący Polska Centralę Demo­
kratyczna, 1 )>. Konrad Łukaszewicz, reprezen­
tujący P. P. S. ÓTukcyę rewolucyjną), podnieśli 
pierwsi kwestyę niepodległości Ukratoy. Nie 
mówił jeszcze o niepodległości p. łlrnszewski, 
gdy po raz pierw-szy tv ścianach pailameutu 
ukraińskiego słowo »niepodległość* padło z ust 
Polaków, ihnlowidctwo państwowości ukraiń­
skiej ujezaw o-hii-- odbywać się będzie wspólny­
mi wysiłkami rdzionnej ludnoś. i Ukrainy. Siła. 
zaś ekonomiczna i kulturalna Polakuw jest ni - 
pon.iiernie dziś wyższa, niż silu 1 krahicow, któ- 
rych autsy ludowo muszą <1 piero przejść szkołę 
narodową, ażel.y' stan.u; do ..aisztatu pracy 
pil istwowei. jako rzynnik polityczny, istotnie. . .  p  - -

ezc-ka. I krainę zupolaa
tw.irczi". Bt-z -'Ojiiszu z Polakami —  zdaniom 
p. Ursyn Zam/tmjewa — 
zależność od N 'n-u.ców.

v’arro spcieczoń.-.-two polskie na Ukt:''ule jest

ŁBSłJKBP

DYMITR MEREŻKOWSKI. chwili ziizmoiał z kim i o eeem mówił. Litna- mnie. Myśiałes, że jesteś baritoo zrętiuy, u- tak ^aaiieiwęc-! pcw i et zu: t MTiaacie
, k- u uoku.-ił się. bjddś mozdanny, że nie wiem, jaki głupiec by jew. —- Prawdę mówi .ł;akiibo‘wk“z: niro: wzę-

Rvlc-

(Di.kuńesenie.)

r Ĵ l' ly,'v''łuzi;t go m  buto wyjął cośn boi ~nei Ide^yoni e ’ ^  ''J.io1 OOB 1 UWZ WWI).
, j    ", Pf-woli wsiunął tu u doręki. ró-w aież biedna/:.

rętoęJ B ’l *   ̂ ' “  JufcU> ł* H
-  z ipcm aw ł-^2  -spytał ltv iejaw.

5 - “■ ’
{ —  No, itobrae! —  przemówił blednąc, lecz cię stae zrozumiał. Narastnzyłeć sztylet,
jz wsff, j ‘ ,clyy w spokojuenn zamyśleoriiu, —- ja strzioż się —  możc.sz się kióć!
—  ń-PL u ty —  wszystkich, Ty wsKyatldoh — —  Pic-trui, koch.uiie! —  co ty mówisz! 
już-7>s3i|aitifft##śV . Złożył i wyciągnął dcń ręce By łoje w z  pro

Pocóż wszystkich? —  wyszeptał Rylojow, śbą.

lecz fero aprdwantoi, zgulu ihs w /_>:-:t,kIeh.ystklf
(ilirositwo! N ikogo nie zgarbi,

— zaprotestou ał Otoloiiskij. -
mocz. f.e 

- N losz/cszęł»io, -  
śliwy!

—  p-^Kj-sey my ntoiKps^EwI, ot oai więcej

— - A ■[.gmiętazz. Rylejow •—  piza-nió. ił 0bo» 
h-tiskij. nie przestając j.-iesâ zicisillwfe gładzić go 
po głowie. K -bieta, kiedy r:«toi. cierp", W  na- 
KXr̂ tiss jej gedzśrra: ale kiody urodzi daiecko, 
de> p miida v. śród 1 adeści ■& cierpiomu, ulztega, 

że j ?yby! ixt ziemię ezłcwiek«.
—  Co za towa? — zdziwił sio ItyiC-jew. J®t»

l., pcrwTeai/u.1 ?

—  Nie, .pamiętam

—  N'.>b wami, nie* waani! N^dy nie byłem szych mm zieinL. 1 za. co ly go s€:i-zyattoiłeś, ? łbie. ?ht tuj jeszcize: >• Teraz jf^tccue smutri, 
watni! Sam! Saun!. 1. wlejow? fłeez ia nrawjde do was zi-awu iy  '"/.lądują, się

Zapomniałeś? To nic. Kiedyś przyjKrnut: .z 
Słucha 

-a prayjdę do

szt

Gzyż my nie jesteśmy w-ayscy razem wj'Xi mas wazystkieh. W  taka; ołxw38s««u. dedmr 
tj 1 .pGniiiuoc.ł, —  .Joikto j». 'Co? Praecioż saan inótw-iłeś, jedine-Toj chwili? —• Czyi ty nio z  jtjjan-i?... "  'za. wwyyT-tikich m  męki klśie, & uicmia mąk ziiĄ

i:--o mało. trzt&ft wszyslkich.
7 - -3T-.. Rykyciw .nigdy tóg’0 nie mówił, na-wot bał się i nie będę a wa-oin jam; aęaai. inyaejowr 1 lecz u  Ł,.^ . . . .

- - - x  , 1 Ka.al'<j.\v-' ó t m myśleć. i N*o mógł mówić —  JaGł się. Dr-żal cały, jak —  Ja goiikraywdzTeni? f .er/y. na. ze, a tej radr^ci nil- " ju* 6ain nie ed-
slrtj, Ila, co/- uz,-ę-'-uJt r\ 1!  ) MLi-zał. A Kaiciictwskij l-ladł ockraa w'ięcoj i w juirwlcsysiiiie. Twarz mu óoieanniała i  ćftałją —  Tale, ty. Czyż triożna p-iivv.l«L:icć kemirh 1 icr . T a k ’ ak. R> lejów, ę oepo e, be-

Był to znal: uąw-uo tn.m^iony. otrzy, y.pijał fLę w niego jialącyim wzrokiem, się afcr;wszną, jak u opileprylca, -■a-Lij! jdzio i rad =ć, a raJ-osc. aaou.ej iimt- m m  ie zi*
f 2-odtal wjbrany taijwjzsaą binnę —  No, cóż mitozysz? Mów. Ozy i  puwiedzieć —  Mm.z bwoj sztylet! A jeśli' się jeszcze lde» —  >-Pow iedzieć nio ■walno, a zrobić muiua* biw ze. , . .  , _ .

«r/.yatwa tojnago ma, caióoojcę. I into niodną? Poiwiedzicć nie WolmoL ale ucayuic -dv chłwaóm —  ja. ci!... Jedną ręką podniósł —- powtórzył hvlejcw a giorzkim uhmeofcenni W  oc_ai .- » J» ~  P1^
Rylejw poi^ył mu ręce na rąm;ena j  p^  n k W . sitylot m  głow^ Rylojewa, druga chnycił go slóww Kachewsk:ego. . N  uw^ccł^L M-Rat 1 poł zyl rękę na ra-

-.t,rC- ,4.?0> t‘zlH‘ było, że Stora*t zo& *■ y  tcą>t«in twaro jogo zmieniła &ię, usta'okray-. aa lacfinusra. Ołudeu-skij i Golicyn -chcieli rzucić ObotonGk ĵ cirgnuil i zbladł, pdtem 7a.eze-rw'c- iiieonu ■ ;
a ẑ k namyślane j ułożone być- inD/c a po- ra y su -,j0 uśmieelni, wzg-.ndliwie odęta warga siorsa punoc Rytojewowl. Locz Kaehawsldj od- nil się, lak, jak oaogdaj, pwłcapa ttmn&wY. z < unę*^z, eoskcyn, jato mi kidryś po*

tosnjirch: ..Bę-Jz^ny j IIlieIi w h tó i^Ł u ar^a . A ń \  ktyfet. Klinga zsłlżwhjczała o' peJługę. G-dieyroecn. ' . .  T , . ^h oeia /rjan  me wierzy w B o g a -
™  . 10 1 4  jcdziat Bestużew'. . x.°* taiigcuję dziękuje za lionar. Iicijozy Gdepohnął Uylejowa z  talią. s 8ą, że t«u o mało —  Nie wiem, czy można ziytńo. Leoz: puej mecn pamu pocnaga BógU

Drcgi pite) jacie u, ty jesteś sam na śwt3- ‘urueJ91̂ Jllw ^Krltizi, wiic i jasię pir/ydałeln. rric up adł i wybiegł na schody. zabić samemu, niż knuui powie łot aabrj.
aoie ochoty babrać się PYtaez diwilę. ltylejew sfcał oczolcmiksay. Po* pawidilzial cicho a ónrcęmym w"^r -lein.  ̂ . . _
Tinnwtiw*. or,in if/vTv« 4«c."ivtov>̂*ł r»iołi m solwdy i. pT7X?cliyIirtvtivcy I 2Jió»vv "tsTs&oj Tiii-inidtaCiii. xvyl8jOT' oip.TJcii; ł^jgw i *iiio ski?uezvl: z^sz.orwiciiił i

I I  z bła- na takrzyaćę jk«1 wies/zadiain, łoże JlSlki, oparł tod. Ale Goli, vn zrozumiał.
.  ____   , .w . un.om: Iłokcie na kodami ł głowę pechy-Mł nakręcę.

rzędzie zabójstwa! Szły Im i / Lwoin ręku! 1" —  Kackow t-kij! Kac/hawslrij! Ś&aiiofecfwtstłtsąj* f Oboiccitouj usiadł obok i z <5.chą^picwzczoitą.
— Co ty, co ty, Kaohowtfkij! Niikt cię nio Iaasz odpocwioebi iuo bvk>. Tvlkxj» gdzioś <lalcikó, go  po głowic, jauv choro dziocko. LIilc.?y>

—  wioz iuiuu-uui 4 1. umikko, przed z.nuazo, sam piteC-ctóż chei.iM... prawdapodobuio w bramie,'' wlodąeąj na ulice me tmżnlo długo.
Łtbui-zenieim Kłz do paiaou 1 łam "zabij. Albo —  Tak, sam! Jak zechcę sam, tato zrobię, mtraaaróęto z hukioiii atażk.1 fmhko. Wreaeca© Rylejow p<>dniu»t głowę. Tato samo,
an utoftii. wir wriedzie, —  -howmdzml Rylci^- Ti«-,,.„m ofiarę (1U ojczyzny, ule nie dla Ryl^jew Utai jeszcze przez chwilę na soho- tak dziś rano, zdawał się być ciężko cłtórym,

a Towarzystwa- Nio położę się dłusli, jakby Oczekując czegoś, a -potóm v w i  rapłcau ipobiudł, .-kurozył tńę w" scible, jaćcby

—  Piuniętoug R j lejów, 
j ty i terae jKuwiedz toto,.. ztaezął Ry-

od.i
Jak to zrobić? 

by w auny/deniu
zapytał sp-okoiTu jak-

T. ' «/ * “ , . . , - 4* * .J V 4?-4VC'H
tow-jli, noweli cb/klantalo się cos w twarzy ciebie ; wie dl

i -zintito.1, zgii-łł: był ‘igień, z-otitał jiopiól. 
nulctecli glucdto, skiiając się lue —- Gśęsłsa, 1 wac la, oiężko! Nad sdy

arze. -tedł z ghichoir. łk.uni/-m.

Przeżegnał go i paw iLdał:
—• Niech ci Bóg pumaga- iiyk-jcw! I t g  z I V  

bą! Bóg z nami w/szystkuni!
Rj-lcjcw jedni) ręką objął Golieyma, drugą 

Otolonsldcgc. przyciągnął ich toa sobie i wsto 
icli złączyły” sic w pucrójaj m piMałuniku.

Pr/oz .tarach, prz.cz bóL przt* mękę krzy óową 
cruli wiotoą radość i wioddclł, że tej rsd-oscl

zaję- ićht im nie odbierze.
-=  o-
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ca ogół dość mało wyrobione politycznie. W y­
buch w ojny wpłynął jednak na pewien postęp 
w tym kierunku. Poczęły się tw orzyć stronnic­
twa, wśrócl których, obok narodowej demokra­
c j i ,  i realistów, najwcześniej zorgiuizow ało się 
stronnictwo dem okralyczno-idepodleglościon e. 
Stronnictwo to już w  grudniu 1914 roku w ywie­
siło sztandar walki z caratem. Następnie oparło 
'w oja  politykę na aktach ausiro-niemieokich 
z łnia 5 listopada 1916 roku i 12 września 1917 
roku i popierało najgoręcej byłą Radę Stanu 
i obecną Radę R egenci jną.

Oprócz tego powstał w  Kijowie Związek de­
mokratyczny, powstał także Związek polski, ró­
wnież o niepodległościowych tcndencyach. —  
W czerwcu te trzy organizacj*e utworzyły 
Wspólnie Polską Centralę' dem okratyczną na 
rkrainie ’ podjęły energiczną walkę z narodo­
wą dcm okraey-, która i-ię w  Kijowie ogromnie 
rozrosła, dzięki wpływ ow i lwowskich uchodź­
ców k e j walce z ćndeeyą przysłuchiwali się 
uważnie liczni bardzo konserwatyści, którzy 
wreszcie na kongresie -lemol-cat yeznj m w Pe­
tersburgu w październiku roku ubiegłego zglo 
Ali swój akćesyd > Centrali i zerwali zupełnie 
i  narodową demokracyą. Na tern tle powstało 
w K ijow ie strouuict\,o Pracy narodowej, a w 
Peters! nrgu stronnictwo narodowo-zachowaw- 
rze. złożone przeważnie z ziemian. Obie te zie- 
miaiisko-konscrnatywne partye p rz jję ly  zasa­
dniczy program popierania Rady Regencyjnej, 
ezjli tworzącej sie w W aitzaw ie państwowości 
polskiej. Poprzednio już związki demokratyczne 
powstały takie w Petersburgu i w Moskwie. 
Powstał fę .ly  razem silny oboz, który przeći w- 
l ta win 1 idę a g itac ji endeckiej przeciw uznaniu 
ffktów austro-niomieekicli i i i pierw szy i d 3Cj’ du- 
jąey etap w rozwoju kwestyi polskiej.

Te linię }*ołi‘ yczn.ą prowadzono w* czterech 
organaclr * Kłosach Ukraińskich* i » Gazecie 
Narodowej* w Kijowie, w  "Dzienniku Peters­
burskim-: (który zmieniał dwukrotnie tytuły
i zwał się także sKurycrem Nowym* i s-Dzien- 
ąkdem N arodow ym -), oraz w »Eóbu rolskiem « 
w Moskwie.

Wpfywy endeckie jednak pozostałą w Kijo­
wie bardzo sdne. Ponieważ ziemiański * Dzien­
nik Kijowski* zaczął wyraźnie sprzyjać oryen- 
te.cyi państwo twórczej, przeto dla popierania 
orycntacyi koalicyjnej powstał w Kijowie co­
dzienny rPr-u gin 1 Polski* ped redakeya p. Zyr- 
piunta Wasilewskiego b. redaktora *»Słowa 
Polskąego* we Lwowde. Jednakże vPrzegląd 
Polskie, ukazawszy sic w koneu lutego b. r., 
zdążył wypuścić tylko r z tery numery. W dniu 
l marca do K ijowa w kroczyła armia niemiecka.

Z  R a d y  s z k o l n e j  k r r o y e j ,
rKr.mimikaf Rady szk. kraj.)

Biała, 21 marca. 
(Wychowanie lizycz: » młodzieży’. — list poster 
łki ks. arcytiskupa Bilczcrwskwgo. — Sprawa wy­

prą- ownń pfccmryclj).
W  dniach 13, 14 i 15 bn\ odbywały się po- 

5. rdzenia Rady szkokacj krajowej —  13-go sek­
cyjne, 1 i-go i 15-go plenarne.

Na nosiedzeni,ich sekcyjnych załatwiono, 
jak zwykle, szereg aiuminaicyj i innych spraw 
osobistych, omawiamo Łwestyę dodatków dro- 
tyźuianyau, wprowadzenie w życie pragmatyki 
nauc;zy.eic’ -=ikiej U4 .

Posiedzenia ipłencrae rozpoozął pr.ze-TFOdhi- 
azący, wiceprezydent Zoll, wspomnieniem pó- 

■Smierfaetc ó m.iarłynh człomŁaieJi Hady szkuł- 
nej krajowej śp. Miecrzyskwie Onyszkiewiczu i 
ł>Uvnis!a v, ie Tarnowskim.'

Po zalaiwicniu szeregu spraw adaaimstraieyj- 
rych. wśród k tó rych  uchwalono zwrócić się do 
rządu o ziwinięcie z końcom roku szkolnego 
k’irsów .p<;kk‘ch i ruskich w Wiedniu, Pradze, 
Opawie i-td., stanęły na porządku dziennym, trzy 
kweetye pedagogiczne:

Piorw:s«ą z nich —  to vr\ i kowanie fizyczne 
ńiłodzdciży. Hasia »iaems sana ia corpore sana* 
niestety wr naszych szkołach przostrzega się 
mało. Już jńndbzcj &jLd,eefci wytykał uarodPrwi, 
ze produkuje niedołęgów, fizycznych, umysło­
we maty i rozumują co clenie; inni autorow i e 
Wbkazują, żo ludzie chorzy skłonni są <k> fanta- 
Btycancigo i riioraidnog-o myśloalLa. fi-zyc-zjiic.fclah- 
Bi —  j Meli jest iwśród na» więcej, niż my­
ślm y —  są tkajaryśai, łęMiwi i tzameraii, upiorne 

t e k  im -wiary w sietbie i dira- 
g jy  -fyncczdsem silnym o-rgainig.moni —  

jaloiio zwhszcaa wicLskny na zacltiodzie —  itic-wa- 
rżymy owyule iiarfc dniSKy, siła- .wioli, odwaga, 
peitay pogląd na świat, tadoln-ość i siła w walce 
o byt —  iw czynach zbiorowych i w działaniach 
narodowych 'ówwwaga, wylrzymafcść i kon- 
spikwencya —  a w następstwie zwycięstwo. —  
łóraiwd, że chwila na rozwijanie ćwiczeń fizycz­
nych w' szkole .obecnie nieodpowiednia, skoro 
ich k om  la tem arrasi być należy' e odżywianio, 
którego nam tera1* te k u  je; o«knv to jednak 
trzeba przygotowywać już t-erraz plany na przy­
szłość, a (pewne .rzeczy dialdzą się .wpp,owadzie 
nawet w czasach obocuj cli. tółąi powitają za­
dania, których rozwiązaniem zajęli.się iw obec­
nych, a l wielkiem zaieciem wysłuchanych rc-

nnyśli

feratach, piofeso-rcwuo Uniwersytetu Cieubanow- 
sl:i i Godlewski Jon., zaproszeni przez prezy- 
dyum, jako eksperci, a nadto inspektor krajowy 
Bnichnałski. Po przeprowadzonej dysiki syi Ra­
da szkolna krajow-a uchw-aliła jeidno.rryslnie pro­
gram przez referentów' przedstawiony, przyjąć 
w zasadzie i wprowadzić go wr wykonanie w 
miarę, a ile pozarol na .to 'odżywi-airie młodzieży, 
które, miejmy nadzieję, zmieni się w niedłu 
igim czasie na lepszo.

W  tym samym dniu fozipat-ryiwano jetezaze 
kwestyę wyciiowania! charalctcru z innego pun- 
kru widizenia: Na podstawie orędzia ks. ®j;'.cy 
bi.sli.upa BiLc^ewiskiego, zwiaszciza pierwszej czę­
ści tegLr -listy" pastcTisikiego w  .c-haTakterze czy­
sto ludzkim« ucńiwałono, że treść orędzia roz­
szerzać mogą nietyłko Latccheci. jody nie powo­
łani do wyjaśnijenia części dalszej charakte­
rze ciirzościjaiiski-m«, ale i świeccy mą/nezycielc. 
IV iBfyśł uchwały* Rady szkolnej krajowej list 
pasterski znajdować się będzie w przyszłości .w 
każdej bibliot-cce £®kolnej i naiuc.z.yc-ioKktej.

Drugi -dzieii posiedzeń plenarnych zajęła spra­
wą ćwiczeń pisemnych w języku ojczystym mr 
czkolach średnich. Zgoda w Radiziie szkolnej 
krajowej .panowali, już dawniej, a term. tern sil­
niej ją zaąkceut ową no, że- potailba usilniejszej 
pracy m d pcprawnośc-ią języka; .ja%*a(.ś<-ią liilda- 
du . mależytem przygoto waniciiiii wy^accwiiń 
pod wzglądem treści, że -kiz-eba zwalczać frazes 
i auanajfcurałność. Ale co ma być tematem pisem 
nycli ćwrazeń, czy postępoiwać za' w. Icazówkami 
szkoły iiiemieckh-j, kióra aiie iwy chodząc pi zc- 
Ważnie po*a pracę nad forum, unika- w myśl 
Hegla rozbudzania fantićzyi i indywiduialuości. 
czy też w myśl .zasady Goethego, że ^Person - 
liclrkcśfc dst des Menschcn hbclisteś Gut<-, łdaść 
idiKżc nac-mk na .rozwjja^ie -wyobraźni, ipo.dsit.aiv 
sity twórczej, polotu myśli i samodzielności. —  
Problem teń może być (rozwiązańv .tylko na tle 
zbadania właściwości naro-dowyacli, ąpycldiki 
polskiej i ruskiej.

Z tego powodu po nader wyczerpujących re­
feratach pedagogów, Li^pekitora1 krajowego
Mi. j e hr o w i c z a  i dyrektora S t e i n a 1 » i-  
brałi glos w tym celu prz»z prezydyum zapro­
szeni iufe.sorowie hisfcu-ryi, literatury polskiej i 
niskiej Chrzanowski i SfadzińŃki. k

K i -tle tych  referatów i icpinii, a w Łzezcgól- 
nc św UiWag, że zwłaszcza w fldasateh m-iżezych 
nał.ży wpro-wadsać także tematy a życia, nało­
życie dobrane i p  zygtrtowane, wj.wiąaała się 
niezwykle ożywimci dyskiisya, z j :ko,iiC20na m- 
cliwałą., polucającą komisji a>ad hoc* .iistane- 
wionej, wy-prauowaiua prój-ekiu instruk yi. W  
Alua kicmisyi .wszedł opiw z wy,miau km J ^ ' re­
ferentów' i ek pertów Inżynier •krajowi- Opu- 
szyński.

Spfs ełłcerćw lęjisnDstca 
za o ltfłila cg c h  p  ss S i t t M i i e ,

Kaęitan Przapiliński Hieronim, rotmistrz Wilk 
Władysław Rudolf, kapitan Łapicki Włodzimierz, 
kapitan Wyspiański Stanisław, porucznik Owiort- 
raak Józef, podporucwii-k Mro-wec. Stanisław, połu- 
C7.iuk Si-loror,1, icz, Czesław, podporucznik Rosoło 
w»gz Maryan, chorąży Irmelski Pjolr, podporucznik 
Wasscrab Zygmunt, chorąży Płatek Władysław, 
podporucznik Śliwiński Roman, podporucznik Wa-

1 m , -V,--rr..>.y 1 >Vn-; y^' K-V aa: . p n a p o n iŁ m ik
Ablewicz Tadeusz, chorąży Oumiński Franciszek, 
podporucznik MitachL-in Józef. podoprticziJk Kro 
guiski Władjrsław, porucznik-lekarz dr Kończacki, 
Adam Andrzej, podporuczmik Kułakowski Majyan, 
chorąży Srańczykiiawicz Boieakw, chorąży Knapski 
Stefan, podporucznik Felsztyński Stefan, chorąży 
Gruszka Augustyn, chorąży Wróblewski Włady­
sław, Wierzbicki Michał, podporucznik Rerliowiez 
Ser.venn, podporucznik Oolumann Henryk, podpo­
rucznik Spira LiCipoll, porucznik Sroczyński Ma,- 
ryan, chorąży Sroczyński Jan, podponicznik We- 
gnerowicz Polikarp, poJporuc.znik Sigmund Stani­
sław, chorąży Sigmund Zdziśłai>v, podporucznik 
Czopp Wilhelm, podporucznik dr Walter Stanisław, 
pcdporucznik-lekarz dr Rudka I.eopokl, podporu­
cznik lekarz Bal-mda Stanisław, chorąży I’aszkow- ’ 
ski Adam, cho-r.ąży saiularny Kro Karol, cLoryży 
siwiitoffiy Miodoński Szymon, cborąż.y saniuu ny 
Barys Ignacy, r-liorniy sanitarny Kossowski Wi­
told, chorąży sanitarny Bobak Jan, powpores^Hi 
Majowbld Zdzisław, chorąży Sapecki Karo!, chorą­
ży Groniczakicwicz Kazimierz, podporuezuik Lbb-. 
bert I.copold, podporucznik Korahińsk; Bernhard, 
chorąży Lażarotwcą. Tadeusz.

K ro n ik a .
Kraków, 23 marca.

. „ T y d z ie ń  CHiil,MSKI“ . Z tarządu głównego 
T. g. L. otrzymujemy ioiformaej-ę, że zapowiedziany 
na uzas od 23 marca do 4 kwietnia 2 „T j dzień 
t iiciinsj-i! został odłożony na czas późniejszy.

WĘGIEL DLA NIEZAUdBNYCH I DRODW Cil 
ODBIORCÓW. To-warzystwo „Żeglug-a Polska1' 
[■rzystępuje w najbliższym czasie do spławu wę­
gla galarami dla Krakowa. I omijając tmioza,leżnie

me się w ten sposób od obecnych trudności kole­
jowych, zamierzą Towarzystwo tą mniej kosztowną 
drogą dostawiany węgiel rozsprzedawać po cenach 
odpowiednio nużs/ych. \\ tyra celu wyzmaczyła 
gmina miasta Kr altowa przystań ana Groblach<!, 
przy ujściu Rudawy, gdzie węgiel na miejscu w* 
poszczególnych wypadkach wprost z galarów wy­
łącznie drobnym odbiorcom odsprzedawać się bę­
dzie. O dc także inne rozstrzygające czynniki z. od 
powiednią g- towośrią poprą ukcyę Tow.irzy.stwa 
„Żeglugi Polskiej' , rozpociziue sio rozsi rzedaż. w ę­
gla- już w najbliższyi.-i czasie.

KOM A KUCHNIA WOJENNA DLA MŁODZIE­
ŻY. W najbliższym czade otwaulą będzie przy uli­
cy Wolskiej 1. 32 miojzk;, kuchnia dla mł'klzieży 
szkol łudowęych i wydziałowydi. Osobny komitet 
wraz z djTtkcyami ozkół pracuje nad ustaleniem 
listy stolowników tej nrwej kuchni.

Młodzież szkół średnich korzysta z siódmej ku­
chni miej jkifj p fiy  ulicy ICarmeliclJej

MLEKO DLA NIEMOWLĄT KRAKOWSKICH 
Dzięki .akcyi Tadeusza hr. Łubieńskiego z Zasso- 
wn ołiywalde zicm-śry z -zachodniej Galicji ofiaro-

Ukrainie, zachodzi potrzebą stałego zaopatrywania 
wojsk w żywność za pośrednictwem liisij etano­
wych. W  osuit.nicii dniach Urząd obrotu z.bożem 
przezimczyl dla tych wojsk około 100 wagonow 
mali proweniencji austryackiej. Mąka fa już zo­
stała wysłauą. Dalsze tranapoitw mają nastąpić.

KRAJOWE BIURO Dl a  GOSPODARCZEGO 
OBROTU Z UKRAINĄ (»Landesstelle fur wirtscha- 
ftlichen Yorkoiir mit der Ukrainę-:) powstało we 
Lwowie przy- ulicy Szpitalnej 1. 1. Niestety*, biuro 
to jrsz.cze czynności nie zaczęło, ani też jeszcze nie 
ustalona planu jego działanii. W kierownictwie 
tuura mają zastępstwo liczne centrale, .oraz. niektó­
re banki i nisiytucyc finansowe, a dla. nadzoru nad 
obrofem przydzielono do tego biura kilkudziesięciu 
ofi cerów _

Z LWOWSKIEJ RADY MJEJSKiEJ Na osta- 
tiuom jiosiedzoniu lwowskiej Rady mioj.skiej w glo- 
cowaniu wybrani zostali delegatami: 7, klubu mie­
szczą  pp : Lewici,. B.fjlajorski. 01 Jy, T-oukki AL,

Lkninski, J\ lodcimirski. Z klubu, j>olskiej demu- 
h racy i pp.: Pisr-k, Rybii id, Tercnkoczj*, Zawojski. 
Z klubu narodowo-.leTOoiralycznego pp.: Ruckcr. 

uwali gminie krakowskiej 40 krów wraz. z pa&zą z Wyreszczyński. Z kłąbu postępowych demokra- 
ftfc-ur, że mleko ma tyć'oddawane wyłączane na*u-i,ó'vv P I': Lisi.-jwicz. Soc. dem. pp.:
żylak niemowląt.. Dotąd ntdcsfcno* już 8 Ql’ir(-:;i ę f-udewcy p. Mikołajski. Żydzi:
ktoie nmieszc-zono w V, 0]i Duchackiej. mpjątku dra P- Wolist h. K.1&UU p. Ibdok. Dzicy i radykali pp.:
Henryka Szar.-.kiego, Nadto gmina LiuLoyska za­
kupiła j< szeze o  I, my, które również umieszczono

Śnwczyńdd i Schmudi r.
Dolegałam’ do fundneyi lir. Skarlika. wybrano:

w powyższej styjiu. *od dnia d-ziAęDzego rozpo- przewodniczą win dyrektora B; Lewickiego i dra
(zęi.o dowożenie Umia z. W-oli Ducliacldcj dla in- 
siyiucyi „Kiopla nijeka'^;ora7. dla. żlóiików mi-ej- 
skich. Micko uyd iwanc jest tylko dla niemowląt 
Siarsze Ci/icu olrzymy^- ię » 0 Jric- moc'n. ponieważ 
iłom tego mlek, jset bardzo mała.

CHLfcB będzi.- wydawany ludności krakiw.sk.icj 
dopiero wn wtorc-k i ,środo.

WAGON V. LOŻOJSkl ma ijaJcg.- '• z Ikotrkowa 
do K* koma. W ędzonka będzie w pm-szłym tv- 
godmu f*))i-zedai)ą w sklr-jnacJi micjakicii i Lonsu- 
imu-b o -iie nadejdzie na <.za-s do Krakowa.

ZAREKWIROWANE ZIEMNIAKI MIEJSKIE. 
Jak eię dowiadujemy, pewna ilość 'ziemniaków. 
z.u-.oipiOiiH j-rzez gminę kiukuwską w powlreie ia- 
yraruBswn, zosiala- w 'e.-.tatnich dniacli w całości 
zai'pk\ui'łJosc#jią. Ozy uda się ■ura.tow.kć to siwimslci.
nic wiadomo.

KONCERT STAREJ MUZYKI POLSKIEJ, kto*
iy w nitdzich daia, 21 man-a odbędzie się w sali 
k .a  j  o  godzinie 7 wieczór, zawiera w programie. 
7Jiakamiie kosnpozycyc staiycL juistrzów jniskidi 
ou XV wieku, wykona je Tow. operowe, pp. S ta . 
^b!am Moyro^-a, AJ. SzafraMca, prof. S\Tok i p.
• iiccz. Szale^ki. K-onoert len, będący chlubnym o- 
.uocsm pjpcy hfel.OTyogra.ficz.nej nad muzyką pol- 
f  "b krzewi się u nas w ostatni eh latach, ao- 
blś łi|z-iruianoivanr ,pizc-z komitet pań, nu rzecz sek- 
cJi opiok! nad żołnierzem Polakiem i K. B. K. 
I ’ zjgotowany przez dra Łan Jachiaueokiego, utó- 
r.V wygiosi mi nim wykład o starej muzyce pol- 
-Si.ioj. JJileiy do nalwda w księgami Fr. Ebert*, 
ul .8! .-wkowmhu.

MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. W «ia- 
cLiele, duia 2-1 b. m., miejsld, teatr ludowy wysta­
wia jplirt* Bałucki--go, znakomitą komedye w 4 
a .lach. Rolę Z Kii kreuje p, Halina Bilińską. W  dnu - 
gm. akcie na wystawie sztuk pięl rych ozdabia/' 
będą scenę liczne- obrazy p. lNonaszki.

OBŁAWA POLICYJNA. Dzisiaj w gadzinach 
rannych odbyła się w Krakowie wielka obława po­
licyjna w różny cii zaułkach i zakątkach miejskich. 
A rosy iou-ano -;1 osM.y, w lora znaczną liczbo de-

» ^̂ 'Ut-OTÓw wopkiiwyiH 1 "wlamyv*waezĄw, śęi^aithFęji
jirzez fą-dy ka/rne micji cowo i zamiejscowe. Dczer- 
rerzy posługiwali się M szyw ym i papierami woj­
skowymi.

14 KOR. ŻA KILOGRAM CUKRU. Policy a kra­
kowska aresztowała wczoraj właścicielkę sklepu, 
z, towarami żelaznymi przy ulicy Rabina Meisełsa, 
Helenę I^eiblerową, pul zarzutem sprzedaży cukru 
po 14 K za 1 kilogram. Tak przynajmniej zc2iiałio 
kilkanaście osób i na podstawie tych zeznań nastą­
piło aresztowanie. Leiblcr w e j skonfb.kowa.no w 
składzie żelaza 57 kilogramów cii km.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA PoLieya 
krakowaica arresr/Aawala dzisiaj Wolfa OyLitzdra, 
byłego szerogowoa 80 p. p., podejrzanogo <> szoreę 
włamań i 'kradizjoży. Ga\'twor pc-siaJył kił ra. Jegi- 
tvmacyi rn oj.-Znowyrb na ot>cc marowiska, krtóie sam 
sobie ®fa,l*5»orfeaitl Symuluje <xn ckorolię umysłową, 

AKFS7TOWANTE „MAKSA LINDiRA‘ę f W  
paru dniami (aresztowała policja  krakotuska Wia- 
dystowa Czfiftmł a i Jana Lepiąrskiego jiod za,rzu­
tem zbrodni kradzieży Wczoraj wpadł w-* .ręc.e po- 
licyi trzeci spólaKi tej twa jad, mj juowide 2 1 -le--L.nl 
Oskar BlumortLsraaiz rcc-te R «ism ^m g z Bochni, 
zwany,wy gwarze zkulziejskioj „Maksem Lindarorń1 
cha sw'ojrg'0 łuimyru i clega.uc.yi.

POCZTA POLOW A. Dyacikcj a'poczt komuniku­
je-. że prywatny ruch pakietowy do poczty poiowej 
Nr 287 zoslał wstrzymany.

r£
M AK  \ CAI ICYJSNA DLA UKRAINY. Lwow­

ska i Gazeta Wieczorna* przynosi następującą iu 
formację swego korespondenta z ('zcrnioswiec:

\Yo!>ec trudneśoi w dowozach Środków żywności 
z UKuiny, o ozem niedawno mówił pretydent mini­
strów, >lr Seidler, juzy konieczności stałego apro- 
wizowauia wojslc ruclionrceii, operujących na

Sluszdiewicza. zaslęwą P- Dhly ego.
CZTERY LATA BEZ SZKOŁY. Z miejscowości 

Gr o bl e ,  pow^t Nisko, piszą nam:
- Bocząvv-."fy od roku 1911, t. j. od wybuchu woj­

ny dz.icci nasiie me pobierają, wcale nąuki szkolnej, 
a to z pocz.ątl u z powodu iuwazyi uicpt7.yjńcid- 
skiej ,obronie zaś dla li-raku budynku szkolnego. 
W roku 3 0i;j wskutek dziakui wojenny ih zostali! 
w-ies nasza doszcz.ęlnic sjialoaia, pozoslal tylko bu- 
ujmek szkolnj*, Jecz bez drzw-i, okien, pieców, po­
wał, jćdhig, odarty z.c szaiówek, (idach podziura­
wiony kulami. W pierwszych dniach maja 
przyjechał de Grobel Incrowiul; ekspoz.ytniy łśuTn- 
włanej Sikcyi I w Rudniku nad Sanem i ktr wiel­
kiej -niWACj radości cświaaczjl p. kierowniczce tut. 
ezlcoły, że otrzymał na odbudowę szkoły w 
tladi 3000 kor. i na odbudowę szkcly w larna- 
gjrzc tuką samą Jcwotę. Ponieważ ta kwota (.ka­
zała cię dla Grobel za małą, zaś dia Tarnogóry z.a 
dużą, gdyż jak mówił, w* Tarnogórzc wystarczy 
tjlko 1000 kor, przeto zwiódł si ęz, tern juzelsta- 
wieniom do swej władzy w Łańcucie, gdyż wów­
czas powiat nasz przydzielony był do ekspozytura’ 
bu.jowianej namiestnictwa w Łańcucie, gdy obc- 
ni" p.ra dzuieni jesteśmy do j.arno1-r/.cgu. .Stam­
tąd otrayiuał też polecenie, aby te dwie budowy 
połączył razem i aby natychmiast roboty rozpo­
czął.

Ponieważ 2 km. od Grobel znajduje się tarfk  
kr. Tarnowskiego, do którego i Groble należą, więc 
■żarz ąd dóbr w Ruiniicu nad Sanem chciał dostar­
czyć potrzebnego matcTyalu na. odbudowę szkoły. 
Więc brak m atcryalu nic stał wa przieszkodzie. 
Brak odjmwioiinioli rzemieślników również nie stoi 
na przeszkodzie, .bo sami dę zgłaszają, prosząc o 
robotę przy ezkole. Miano tego budynek tan stoi 
zirujnowa/ny do dzisiaj. Wprawdzie w listopadzie 
191 tnazj.oczęto robotę, ale p.rzerwano ja z koń­
cem lutego b, r.ęa klar. ekspozytury budowlanej 
Sekcji I, oświadczył kategorycznie, że nic więcej 
przy szkole w Groblach robić nie będzie. Wobec te­
go pozostajemy bezradni i zrozpaczeni, co się sta
uiti! y. iiiMsrŁeijrtl <łi*.4e*uiiv, TjWCl TwpTywwn w n jr ry
coraz bardziej dziczeją. " ’

Byfoby do życzcka, aby główna Centrala n*.- 
mioatnictwa dh odbudowy Icraju .jn zyskała do Gro­
bel (stacya kolejowa Łętownia) komisyę, któraby 
aa mi 'jiscu oalą tę sprawę zbadała i dalszą robolu 
porwiorzyYr Radzie szkolnej miejscowej w urobia-cb 
a wów-czs, jesteśmy pewni, że z dniem I wrześni 
b. r. rozpocznie się w naszej bzkole prawidłowa 
nauka.

Z  K r ó l e s t w a  R i i s k i e s e .

PONOWNA WIZYTA OFICERÓW MUŚNIC- 
KIF.GO W WARSZAWIE. I’i«ma warszaw l̂uo do- 
'iw»aaą: Do Wai-szaw.y praybyli czterej oficerowie 
armii generała Dowhór-Muśrickiego, rotnrstrze: 
zRaS&E i lradnicki, oraz porucznik Krawiecki i 
chorąży KaiAcoki. Przybyli oni jako pierwsi z o 
gólnej pj.rtyi, którzy otr/.yman urlop do 30 b. in. j 
Wszyscy przybyli z Bobrujska.

Część wojskowych Poiaków udała s- . do swych 
rodzin w IahIz:, LowicJzu i innych miastach. Ofice­
rowie i żoliuOTze zameldowali się w komendzie 
placu wojaka polskiego.

WYBÓR PREZYDENTA WARSZAWY. W dniu 
23 b. m. Ilada miejska ma wybrać swf-go |trfaa»»J 
pjetzydcmiJa m-ia&ta i dwóch burmistrzów. Kandy­
datem na pa-eecoa Rady i bodp.jże jedymym, jest 
p. Artair 8 li w i ń 6 k i, dotychczasowy wiceprezes. 
Kairu5ydatcm na prczydcata miasta jest, pierwszy 
burmistrz p. Lin ‘ r 1) r z o w i e e k i.

BIGWEL. (Macierz ■szkolna. — Szkolnictwo .— 
Powrót jeńców. — Rożne).

Zyioio eipo-h-ozine i ośwdatowo w Kowlu, hamowa­
ne za rządów rosyjskich, mimo wojr.y, robi znli­
czne postępy. Oz.yune tu jcet ^ołyiMrie. Koło P. 
M. S., którego Idorowaiiczką jest p, Frydrychsaw)- 
w;a, Sfliretarzem j>. Antomna Zembrzusba

nikicm p. Ewa Â alaaaluewiflB. Dc szkolili, utrzy­
mywanej przez Kolo, a subsydyowanej przez rząd 
austryar.ki, uczęszcza obecnie z górą 120 dziedł 
łVzy szkole isSoiicjc biblioteka, liez.aca z górą, 500 
tomów, z której prócz ludności, korzysta również 
wtoki Polaków, pozostających na służbie wojennej 
w Kowlu i ok-objcy

Zpowodu odr-rwania zJemi Clielmskiej od Króle-’
 ̂ •'j’ '“jf^kańcy Kowla wspólnie z ludnością, całe­

go > ohrr.ia, wyiABi na ręce Rady Regencyjnej 
proRo-t, ączący się g protestem całego narodu.

W-oowc t !c7,uwaaeg0 braku polskich szJiól na 
lYoIyniu, oraz dzięki RlBłgęŚMri ogółu Polaków; 
władzo austrjaekie wroraizdy gotowość dopimioże’4 
nia w’ ofcw arcu nowycli szkół, ctok -sulisydyowania 
ich. Umolucmronie nowych szkół praew-leka sie z 
powodu braku nauczycieli. Naaia/.yoCc-le, chcący, 
przyjąć pospuy na Wołyniu, mogą się zgJmać .w, 
tej sprawie do głównego zarządu Maderzw, pj ~ 
Tadeusz, I\i7;yżanowsl i w- Turvrozana(-!j.

Polski komi,lot aprowiza^yjny, którego Ifrczcsc-nł 
jest ks. proboszcz Jan Ezucluujski, wydaje wapa-rr 
<*ń w natrTwfe i gotówce z gorą 10U osol orn.

'VTskutek masowego powrotu jeńców’ mksniee- 
kicl,i i austryaókićh, zatrzymujących się vr mieście,* 
z, rozporządzema władz wujskowycli, mieszkańcy 
części miasta t. zw*. l'ia«Jiów nik li l.-yć ewakuowra 
ni za miasto, a/.cuy umożliwić jeńcom rozkwalcro- 
wamo się. M>kutek jcdn„k prochy obywat-cli-twa 
owakuaryę wastrzyroann, pod wa-umkicm jednaj 
żo z-osiame utworzony li om i i ot. który zajmie się 
wynalezieniem potrzebnych hwpter.

Z rozpo? ząd7.niia władzy nustTy.ac.klrj nm-eżano 
‘JQdn,or*zowj’ podatek na sól w wysokości 4 lisi.’
3 i »tt, czyli 4000 kr. na wagon, llacya onkru, wyj 
nosząca dotychczas 1 }-» funtyna miisiac, od b. m. 
zoswli. STfflaiBjęaoM do V/t f. Wl.nlze wwi-aiy roz­
porządzenie  ̂ obsfemla wszystkich gnmtów w mre- 
śc.Te i CU m.a-fic-m. X,i miejsce dotyi Lezasownego 
cywilnego komsarza rządowego, sr-krctarza, mi.iti- 
fc-terjidongo v. Kri:;xskicgo został miauo-wany hra­
bia W olkcnstcin.

ODROiy If D Z i  REDaKCYI. Panu M w ImbluńK 
ad aio ,ci, zfniioszoza-nr w ,,K_ Reformie1' o f l j i  

lekcji toa-ura p. Rygi era w lAihli-nie, nie poetiodzi, 
od naszego stałego korespondenta pj o.

RLPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
W sobc-tę, dnia 23 b. n.. (Nowość): »Mary a 

sarzyńska*, dramat historyczny w pięciu ak‘a;h 
Konczyńskirgo.

Oćpowiejzi&my redaktor: —

M I C H A Ł  K C N O P I S I S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S IW A  N.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakzyi),

. SaOaMieurami, 
zasnął w Panu dnia 23 marca 1918 roku.

N abożeństw o żałobne
muzy zwójkach odpraiw ionem ,7'oisŁfuiie W 
poniedziałek ćLnia 25 h. m. ci g<xtran-io 10 
Tama w kaplicy cmentarnej, p-oczean iur 
ęa iwypinoiwńdzeaiie zwłok na miejsce wie- 

cznega spaezymfcu'.

Skarb­

ki

I s l i l i  ffaefeanf
urzędnik Tow. ubezpieczeń »Victoria« 

c. k. pospalitalc

zginął na frencie waichołlnim dnia 31 
Raździeunika 1917 wr 32 reku żyicia. 

 —
Pmnv:ez;enie -/.wlak 70 sLirc-g-o dwor- 
rńt ławarawego plY.y xrl. Powiej ną miej­
sce wie-cwiego spaczj idcu ńastąpi w  nic* 
dzielę dnia 24 b. m. o g*cdzimo 3 jio 

pałud ui u. Rodzina.

DO SPR ZE lW N IA  idlLa doroMej panny trzy 
sulmie drap, idoóicBka- i grenjadj^iaiwa wclnlar 
na („MontelKleid") niodna. W iadom ość mię­
dzy godziną 12— 2 ulica Karmeliętka ], 33 
parter. “  “ 286i

1  OBĈ On-iWSaS"* r-.WUC.U-.-Ĵ .'.-1 .U UŁRyr-.jr gSlCJ»T'?g.* ■*U,g.UJWg>

l i k
Hity, Doaiuknjfc po- 
na ordy.ifcrye. Wią­

że Stefanii Yuglero- 
i 8. t'594 a 2

W? dworze
poszukuję mieszkania letniego dla 
rodziny. Liczę na ułatwienie w . 
prowizacyi. Adrea: Cuwaiibogowaka, 
ni ś w. Jana 1. 13, KrakJw.

2699 2 3

w śródmieściu, ga*, elekt-., Lzien 
ki, bez pośrednictwa do sprzeda- 
ria. tiotówka pntrzeftna 19S.W9 K. 
MTadomość listowna p< d Cmega 
frzyjmUjO Adcsiu. ,N. Reformy“ 

2 6 0 6  4  5

Ca sprzęt
ul. Irzss ftzecte i 39/32

parcele łindowlnne z budyn­
kami mieszkam S - .i, przemysło- 
tcemi i gospodarczemi. Wiado- 
ttK-ść: ul. Sienn i 5, II piętro.

2 3 4 7  6  ó

Księgarnia J, G z e m s c k ^
w  U r a k o v 7 i e  —  p o l e c a  

n a j n o w s z y  u t w f t r  s c e n i c z n y ,  k t ó r y  

w  „ o !  o t ^  2 3  t n « r c a  w c h o d z i  d u  r e  

p e r t u a r u  T e a t r u  i m .  S t o w a c k i c g * :

KtstijSskteaa
b r o s z u r .  K  2 2 * - ,  o p r a w n e  l i  3 6 ' 

2681 z 10

P ili

Baty ssŝsMe
ż ó ł t e ,  c b e v r e a u . t .  A r  4 0  mało
wane oraz uEsyrr4!31® do natym. 
UL Dietlowska 1 f 8. P;<
n a  l e w o .

S 6 8 2  3  3

S p i r e r

E S o ń c i s I i a  p o s z u k u j e  d o  i r a j r y ć h j c i -  

s z o r o  o b j ę c i a  p o s a d y  a s y f f ł P B t S  

J t k i j  l u b  i a a ,  I s t r a  ( l a f K i )  j ’ 0 ,1  

k o r s y s t n e i a i  w a t u u k a m i .  D o t u e  r t -  

t r z y c i a n  t ę z a p c w n i c n e .  2 d f c 8  3

Zegarmistrza
p o m e e r s i k a  i  p i a ! , t y k a n t a  p o s z u k u j e  

J .  P i o n k a ,  n i .  S z e w s i s a  1 .  T s ,  w  

K r a L o w i e .  2 5 3 3  3  C

łć8 śwista!
I r z y j m n j o  s i ę  t i - . m ó w i e n i a  n a  w ę ­

d l i n y ,  s z y n k 1 g o t o w a n o  l u b  w ę  

d z o n e ,  p r z  u i  i  ' V  " n i  1 4  eltKp.
2 6 8 4  3  3

c z t e r y  t r a w e r s y  ż e l a z n e  w  d o b i W i a  

s t a n i e  i  l e l k i ’  d r e w n i a n e .  Y \  i  o  <] 

m o ś ć :  o 1 Ł o b z o w s k a  8 .  u  s t r ó ż a .  

9 6 8 7  2  5

P o k o j e  i o b i a d y

Karmelicka43, i i  p„ naprawo.
’ 2 6 7 3  3  1 0

n

r n a j d . d e  z a r a z  p o s a d ę  u  a d w o k a t a .  

L g ł p s z e w i a  i i s t .  p o d  R ,  V .  p r z y j ­

m u j e  A d m i n i a i r a c y a  , N .  U c f o . m y “ .  

2 5 9 7 ’ 4  4

K y p l Q
d a m s k i  p a s e k  s r e b r n y  i  t o r e b k ę  

s r e b r n ą -  l u b  b r o s z k ę .  W i a d o m o ś ć  

w  h o t e l u  s C i t j u ,  N r  p o a o j u  4 8 , .  

Y l i r t u r a ,  m i ę t e j  g o d z i n ą  3 — 4  p o  

p o ł u d n i u ,  d o  d n i a ,  2 8  m a r c a  b .  r .  

2 6 8 9  2  2

PB

PGszRKiwany natychmiast

w  w i e k u  o d  l a t  1 4 — 1 6 .  W i a d o ­

m o ś ć  w  P o w s z e c h n y m  B a n k u  O b r o ­

t o w y m ,  R ; n e k  g ł ó w u y  8 ,  m i ę d z y  

g o d z .  9 — 1 1 .  I ' r z y  z g ł o s z e n i u  s i ę  

u a l f c ż t  p r z y n i e ś ć  ś w i a d e c t w ^ ,  k s i ą ż ­

k ę  s ł u ż b o w ą  i  p a d a n i a .  2 7 0 1  2  3

H u p i ę
u ż y w a n e  u r z ą d z e n i e  e k f e f r i l c i i  Z g l e  

S t e n i a  p o d  „ S k l e p '1 :  r ‘ :. v i ™ 7 ; l e , ® %  

m m i a t r ,  „ N .  R e f o r m y ® ,

OiU^*
dla tp- nauczycielek ua pro 
wiucyi i dia pp. jiocztuiistrzyti. 
Zgłoszeuia listov.no pod u. S. 
przyjmuje AdminiNracya ,.N. 
Reformy*. 2719 2 8

S r u t o w n i k i
P t J f f y ,  P r a g a ,  I I ,  p l a c  U a t  l i c k a  3 2 ,  

p r z y  w i e i j  H e n r y k a .  H i D  2 5  2 5

E s i i e s ey t
s t r a ż y  s k a r b . ,  l a t  4 5 ,  j r z y j m i o  p o ­

s a d ę  m a g a z y n i e r a ,  s e k . e i a r s a ,  p o d ­

l e ś n i c z e g o .  i  a s y .  * » ,  n a d z o r c y  r c  o -

tników, drogom;s i w a .  W r ó J o n i u A

z podanii m vraronków pod A. J u-
rek Bolechów. 8*1*® ® u

p r a c o w i t a ,  i n t c  i ą e n t n a ,  z n a j ą c *  s i ę  

n a  k u c h n i ,  i n a j d z i o  p o s a i ę  u  f i r n y -  

B a r i i t j  k a n d e l  d e l i k a t e s ó w .  

T a r a Q W |  u i .  K a t e d r a l n a  1 .  5 . 

2563 3 3

W  illa
piętrowa, Vv io: 1:i Krik-.w, dwa t; 
Brody, efektr., weloo., za *0.090 .K 
Wiudoiarść: Białoruski, Krutow-

2587 3 5Dębniki, łij ne

Słutiiatẑ s Tiltz.
posiukuie mieszkania z utrzyma 
u l e m  w  K r a k o w i e ,  z a  l e k r y e  u  in o ) ,  

i z r .  t e d - z i n y ,  J l o ź e  t e ż  d o p ł a i i ć .  

L g ł o s z e n i ą  I b t o w n e  p o d  S t u d y a  2 0 .  

p r a j j u i u j e  A d m i n .  _ N .  R e f o r m v “ .  

2 6 9 5  2  7

Większe pnedsi^biarstwo 
w SraRcwiT posaaRiaie

( ż y d a * ,  7. d z i a ł u  k o r z e n n e g o .  Z g ł o ­

s z e n i a  p i s e m n e  p o t  . . M . “  p r i y j u i u j e  

B  u r o  o g ł o s z e ń  F e l i k s a  S t a t t e r a ,  

K r a k ó w ,  n i .  ( J r o d z k a  1 3 .  2 6 8 0  3  4

lv

z wyższem wyksztaicocim i 
pustępuwemi poglądami, poszu­
kuję do ozieei w wieku od 
7— 12 lat. Dobre wynagro­
dzenie i całe utrzymanie. —  
Antom Wolny, Słotwina.

2 3 5 7  6  6

Mn W M M
B p r z e d a j e  s : ę  p o  F  1 0  5 0  z a  j e d e n  

k i l o g r a m .  U l .  F a ń s k a  1 .  1 2 ,  p a r t e r ,  

o d  g o d z .  3  —  6  p o  p o ł .  2 6 7 8  2  1 0

K u p u j ę  g a r d e r o b ę
m ę s k ą ,  u ż y w a m y ,  p i a c ę  i Ś r j W y ś s s e  

c e n y .  N a p i s a ć  k e r e s p o a d e n t k ę  c o  

L .  J . i c h i * i a u i a ,  K r a k ó w  u l .  8 z e -

1 i4k* L 22. 5 1 8  6  2 ł

Kupię
każdą ilość w k!o::ko-.h luł. 
topoli, jaworu, Ił piny. Zg**8* , / " *  
do Warsztatów krak >w»kic i, 
ków, ul. ym oleusU  9. 2702

b a n k o w e  p c i j - z U i i  fcJjKiJecsaao, 
or.rf większy k iedy t  wekslowy z a  

łatwit szybl o S. lłinzer, Kruków, 
ul. RedziwJłłewska 15. Infcrmacye 
bezpłatnie. Zgłoszt&ia m. g. 6 —7 
po południu. J960 8 10

»u mi!awłam.nuiwi

Dwaj kawalerzy poszukują3 poko3
kuchnią, z koir.fortem, od iipca. 

Oferty pod „Komfort1* du Krakow­
skiego Biura ogłoszeń, Kraków, ul. 
Dunajewskiego 9. 2525 3 3

P o s z u k u j e  s i
poważnego v energicznego b o r ® ' 
-le ty to ra  da ucznia 1 kl. 
Zgłoszenia: restauracya K n , , . . '  
lora, mię I z , gods. 8 * lu  rano' 

’  2 7 1 6  2  3

Kupuje i sprzedaję
U gytaaty , **c h srelsTo, w y -
,-otjy swtyesae, ząby sztuczne,
pj^afic naj wy zszą cenę. Zakład zogar- 
iai trzowaki i jubilerski <1. G va a
Jiżcwscz, Kraków, u l. SJaw-
I l O l P S l i a  2 4 .  2 0 2 6  £  4 0

jtU.MI.-WHI

kierownika młyna amerykań­
skiego lub też dzierżawy mg, 
łego młyna n a  projiinryi, — . 
Adres: lgr>- Ausobsky, V-ryżne, 
p. C zu dec. 2358 3 3

t i  S ^ z t s a a t a
płaszcz czarny z pizedwcjenneji 
materyi i żakseeik czarn, mórow;
Oglądać rnożua^ od g . 12 do 2 w, 
południe. Ul, Czapskich 1, i artet? 
.? podwórzu. 2767 ]

Saiosputak kom Tekajy
pclecają w in i hcgyalajskic, toksj 
s'iie oraz czeiwcno kuracyjne w be­
czkach hurtownie i detaihcinie. 

1P58 4 4

R f e c f f i l f l i T

1 lw u liii®
sdffBkata w M m M  i '

posznkuje rutynowanego b a n *  
c y a iS d Ł ta . B liż sz e  a n iu t f  
listownie. 21e* 2 a

i i  ie itiii
taRło do sprzedania w składzij to 
w i  r ó w  g a D n t e r y j u y i  U .  ,  «  » .  

w i t r a ,  K r a k ó w ,  i h  Dietnwska A t ,  

2346 6 6

tć.DreŁarni Liicifiekię; w Krakowi®, uh JagŃeiio&sha
d ia k a m i .  L .  iL  t ió * a k i.


